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W jednej z kolejnych uchw ał skierow ano pod adresem  W ojewódzkiej Rady N aro­
dowej w  R zeszowie oraz Zarządu M uzeów i Ochrony Zabytków ^postulat przyspie­
szenia decyzji w  spraw ie ew entualnego pow ołania bieszczadzkiego skansenu cer­
k iew nego, gdyż praktycznie dopiero w ów czas, zależnie od treści uchw ały, będzie 
można opracować w łaściw y  program w  zakresie ochrony drewnianej architektury  
cerkiew nej i to nie tylko na teren ie pow iatu ustrzyckiego.

R yszard  B ry k o w sk i

P A T R O N A T  S P O Ł E C Z N Y  Z Z G  I N C O  N A D  B U D O W N I C T W E M  L U D O W Y M

W dniu 13 grudnia 1969 r. odbyło się w  W arszawie spotkanie D yrekcji Zarządu 
M uzeów i Ochrony Zabytków  M inisterstw a K ultury i Sztuki, W ojewódzkich K on­
serw atorów  Zabytków  i dyrektorów  m uzeów  etnograficznych z D yrekcją Zjedno­
czonych Z espołów  Gospodarczych Inco. Celem spotkania było podsum owanie osiąg­
nięć ZZG Inco, a w  szczególności Zespołu Chem ii i jego Działu Instruktażu T ereno­
w ego, w  zakresie ochrony zabytkow ego budow nictw a drew nianego oraz w ytycze­
nie zasad dalszej w spółpracy. Spotkaniu przew odniczył mgr Jerzy T y m i ń s k i  — 
dyrektor ekonom iczny Zarządu Przem ysłu i Handlu ZZG Inco.

Mgr M ieczysław  P t a ś n i k, — dyrektor Zarządu M uzeów i Ochrony Zabytków, 
w przem ów ieniu inauguracyjnym  om ów ił doniosłe znaczenie problem u zachow a­
nia zabytkow ego budow nictw a drew nianego w  Polsce. Proces uprzem ysłow ienia  
kraju, stały w zrost budow nictw a na w si, m im o pozytyw nego w  sw ej istocie cha­
rakteru zagrażają budow nictw u ludow em u i krajobrazow i w si. Jesteśm y św iad­
kam i całkow itego zanikania form  budow nictw a ludow ego; jest to proces n ie­
unikniony. Fakt ten nakłada na służbę konserw atorską obowiązek zachow ania  
i utrw alenia dla przyszłych pokoleń najbardziej cennych i charakterystycznych  
przykładów  drew nianej zabudow y w si. W ciągu ostatnich kilku lat znacznie w zrosło  
zrozum ienie dla tej spraw y. W yraziło się to m iędzy innym i utw orzeniem  szeregu  
parków etnograficznych i rem ontem  cenniejszych budynków  w  terenie. Ze szcze­
gólnym  zrozum ieniem  spotkały się organa konserw atorskie ze strony ZZG Inco. 
Dział Instruktażu T erenow ego Zespołu Chem ii nie ty lko naw iązał ścisłą w sp ó ł­
pracę z konserw atoram i i dyrekcjam i parków etnograficznych, lecz zorganizow ał 
szeroko zakrojone badania nad skutecznością w łasnych  produktów. Dział Chem ii 
w łożył znaczny w ysiłek  w  m odyfikację produktów i instruktaż terenow y.

Ponad dw unastoletnia, bezkonfliktow a w spółpraca z ZZG Inco w  dziele ochrony  
naszych ludow ych dóbr kultury została w ysoko oceniona przez kierow nictw o  
resortu. D ziękując za w spółpracę dyrektor Ptaśnik w yraził przekonanie, że przy­
szłość przyniesie jeszcze lepsze w ynik i. N astępnie w ręczył złote odznaki Za Opiekę 
nad Zabytkam i, nadane przez M inistra K ultury i Sztuki. Odznaki otrzym ali: 
poseł Zenon K ö r n e n d e r ,  dyrektor N aczelny Zarządu Przem ysłu i Ffandlu ZZG 
Inco Jerzy R u t k o w s k i ,  pracow nicy Działu Instruktażu Terenowego: k ierow ­
nik Zbigniew  S r o c z y ń s k i ,  dr M ichał C z a j n i k ,  inż. Zygm unt W с z e 1 i k, 
mgr inż. Janusz W i t г у 1 a k.

Dyrektor Jerzy R utkow ski dziękując w  im ieniu odznaczonych stw ierdził m iędzy  
innym i, że podejm ując problem atykę ochrony drewna Inco m iało na w zględzie  
przede w szystkim  ochronę drew na przem ysłow ego — zagadnienie jeszcze mało 
znane. Problem  ochrony drew na zabytkow ego został jednak bardzo w cześnie spo­
strzeżony. Posiadając znaczny potencjał produkcyjny i badawczy Inco pow ażnie  
zaangażow ało się w  spraw ę ochrony zabytków  uznając, że w spółpraca producenta 
z czynnikam i chroniącym i zabytki jest zaszczytnym  obow iązkiem . Inco w ypra­
cow ało już pew ien m odel w spółpracy producenta ze specjalistam i odbiorcam i- 
-konserw atoram i zabytków . Inco przechodzi obecnie na w yższy etap tej w sp ó ł­
pracy — niezależnie od dalszego ulepszania produktów  służących do konserw acji 
zabytków, ZZG Inco chce spełn iać rolę patronalną w  stosunku do parków etno­
graficznych.
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Po pokazie interesującego barw nego film u pt. C h ro ń m y drew n o  zab y tk o w e ,  przy­
gotow anego przez Inco jako jeden ze środków  działania instruktażu terenow ego, 
odbyła się dyskusja. Z natury rzeczy na tak uroczystym  spotkaniu m iała ona 
charakter okolicznościow y, a gratulacje i życzen ia  dalszych, znakom itych w y n i­
ków  w  pracy nad ochroną budow nictw a drew nianego znalazły m iejsce w  każdym  
z w ystąpień . Dobrze się stało, że grono najbardziej dośw iadczonych polskich spec­
jalistów  w  zakresie ochrony drewna opow iedziało o sw ej w spółpracy z Inco  
w  ciągu ostatnich kilkunastu lat. Obok oficjalnego uznania, jakim  są odznaczenia  
M inistra K ultury i Sztuki, w ypow iedzi tych, na których barkach spoczyw a opieka 
nad naszym  budow nictw em  ludow ym , oddały spraw ied liw ość i uznanie dla ofiar­
ności pracy Zespołu Chemii i jego D ziału Instruktażu Terenowego. Głos zabrał 
prof. Bohdan M arconi (PP PKZ), bardzo w ysok o oceniając w spółpracę, którą za­
początkow ały w  r. 1958 zabiegi konserw atorskie w  pałacu w ilanow skim . Dr Józef 
W ieczerzak, dyrektor Muzeum B udow nictw a L udow ego w  Olsztynku, podkreślił, 
że rzeczyw isty postęp prac w  dziedzinie konserw acji i zabezpieczania obiektów  
w  M uzeum nastąpił od m om entu podjęcia w spółpracy z Inco. Szczególne znacze­
nie m iało przem ów ienie dyrektora M uzeum B udow nictw a Ludow ego w  Sanoku, 
A leksandra R ybickiego, w spółdziałającego z Inco od 1958 r. W spółpraca ta, n ie- 
pozbawiona i akcentów  polem icznych, daje znakom ite w yniki. Pomoc Inco dla 
MBL w yraziła  się  nie tylko w  zorganizow aniu ścisłej w spółpracy, stacji dośw iad­
czalnej i nieodpłatnego dostarczania niektórych produktów, lecz i w  m aterialnej 
pom ocy przy zakupie terenów  dla MBL. D yrekcja MBL oczekuje dalszego u lep ­
szenia produktów Inco, a zw łaszcza kleju AG oraz now ych kitów  do w ypełn ian ia  
ubytków .

Zbigniew  Sroczyński (kierownik D ziału Instruktażu T erenowego) przedstaw ił 
historię w spółpracy z parkam i etnograficznym i. W 1958 r. zainicjow ano w spół­
pracę z Muzeum B udow nictw a Ludowego w  Sanoku, w  1962 r. objęto pracami 
i instruktażem  Muzeum K urpiow skiego w  N ow ogrodzie Łom żyńskim , w  1965 r. — 
M uzeum Wsi Opolskiej w  B ierkow icach, gdzie p ow staje nowe pole dośw iadczalne. 
N astępne etapy rozw ijania działalności to: M uzeum  R olnicze im. ks. Krzysztofa  
K luka w  Ciechanowcu, Ośrodek P lenerow y M uzeum  N arodowego w  Łowiczu, M u­
zeum Budow nictw a L udow ego w  O lsztynku i M uzeum w  N ow ym  Sączu. Zapał 
do pracy objął w szystk ich  pracow ników  D ziału. „Polubiliśm y nasze m uzea” — 
stw ierdził Z. Sroczyński. Tak szeroka i ow ocna działalność była m ożliw a dzięki 
znacznem u poparciu ze strony Zarządu M uzeów  i Ochrony Zabytków  MKiS, w y ­
działów  kultury Rad N arodowych, a także dzięki pełnem u zjozum ienia poparciu  
dyrekcji i innych działów  Inco. Laboratoria zakładów  Inco stale pracują nad u lep ­
szaniem  produktów konserw ujących. D ziałanie preparatów  w ypróbow uje się na 
terenow ych poligonach: w  Sanoku — im pregnaty dla drew na zdrowego, w  C ie­
chanow cu — zastosow anie żyw ic m oczn ikow o-form aldehydow ych , w  B ierkow icach  
podda się badaniom środki grzybo- i ow adobójcze na m ateriale porażonym. N a­
stępnie m ówca sprecyzow ał propozycje now ych form  w spółpracy z parkam i etno­
graficznym i: „Dotychczas działaliśm y w  zasadzie w yłączn ie na w arunkach porad­
nictwa. Obecnie ... przy pełnym  w zajem nym  zrozum ieniu m usim y zapew nić sobie 
taką w spółpracę, że m y przyjm ujem y na  sieb ie  zakres określania zabiegów, a na 
placów kach m uzealnych będzie ciążyć obow iązek ścisłej realizacji”. I dalej: „Co 
m oże być przedm iotem  dalszej unorm ow anej i zdefiniow anej pom ocy dla m u­
zeów? W najw iększym  skrócie: ocena stanu technicznego drewna obiektów  w y ­
typow anych, opracow anie w ytycznych  zabezpieczenia w stępnego, im pregnacji i kon­
serw acji konstrukcji przed m ontażem , konsu ltacje w  trakcie prac i określanie ro­
dzajów  zabiegów  nieodzow nych po dokonaniu m ontażu. N astępnie — bieżące p rze­
glądy i zalecenia konserw atorskie, uzgadnianie m etod i środków. N iekiedy — 
określanie term inów  realizacji, gdy sytuacja tego w ym aga. Pom oc w  organizacji 
dostaw  preparatów. Szkolenie ekip i konsultacje w  zakresie organizacji zaplecza  
konserw atorskiego. Poza tym  jesteśm y do P aństw a dyspozycji, zgodnie z trady­
cją, poza w szelk im i ustaleniam i form alnym i. W zw iązku z tym  oczekujem y zorien­
tow ania nas jakie plany i jaki program rozw oju jest dla placów ek Państw a  
przew idziany, abyśm y m ogli zbilansow ać nasze s iły  i czekające nas obow iązki”.

Nad w ygłoszonym  referatem  w yw iązała  się  dyskusja, w  której zgłoszono szereg  
uw ag i propozycji. Mgr W ojciech Kurpik (MBL w  Sanoku) zw rócił uw agę na trud­
ności w  otrzym yw aniu tw orzyw  do mas plom bow ych i kitów, spow odow ane g łów ­
nie uiechęcią handlu do sprzedaży m ałej ilości produktów . Brak jest w ysp ecja li­
zow anego dystrybutora środków używ anych do konserw acji. M ówca zaapelow ał
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0 interw encję resortu kultury w  resorcie chem ii w  spraw ie dostawy dla Inco ży ­
w ic poliaddycyjnych (np. epidianu) w ysokich  gatunków , aby um ożliw ić podjęcie  
prób w  oparciu o te tw orzyw a. Jest zdania, że żyw ice form aldehydow e nie nadają  
się do szerszego zastosow ania w  konserw acji. Postuluje prace nad preparatam i 
przeeiw ogniow ym i, zw łaszcza dla zabezpieczenia słom y.

Prof. dr Roman R einfuss (kierownik Pracow ni Badania Sztuki Ludowej Instytutu  
Sztuki PAN) zw rócił uw agę na znaczenie dokum entacji realizow anych prac kon­
serw atorskich, konieczność w yjścia  z instruktażem  poza duże muzea. Ważna jest 
— jego zdaniem  — spraw a w ydania podręcznika dla osób nie będących konser­
w atoram i, a przeprow adzających proste zabiegi konserw atorskie w  m ałych muzeach.

Mgr Stan isław  B rzostow ski (w icedyrektor ZMiOZ) zw rócił uwagę, że w spółpraca  
służby konserw atorskiej z Inco jest chlubnym , a zarazem unikalnym  przykła­
dem. Forma tej działalności jest przykładem  w łaściw ie pojętego społeczne­
go zaangażowania, określonego pierw szym  paragrafem  U staw y o Ochronie 
Dóbr K ultury i o M uzeach, który brzmi: „Ochrona dóbr kultury jest obowiązkiem  
państw a i pow innością jego ob yw ateli”. Podkreślony przez prof. R einfussa brak 
konserw atorów  w  m ałych ośrodkach jest w ynik iem  niedorozwoju szkolnictw a kon­
serw atorskiego (spow odow any zarówno skrom ną ilością kadry uniw ersyteckiej, jak
1 m ałym  naborem na studia). Brak popularnych w ydaw nictw  o charakterze in ­
struktażow ym  nie ułatw ia sytuacji.

Dr M ichał Czajnik (gł. rzeczoznaw ca Zespołu C hem ii Inco) w yjaśn ił m.in. spraw ę 
dokum entacji konserw atorskiej. Zamierza się zakładać kartę techniczną dla każ­
dego obiektu przenoszonego do parku etnograficznego; każdy z tych budynków  b ę­
dzie dw ukrotnie w  ciągu roku kontrolow any. W razie potrzeby będą w ydaw ane  
zalecenia konserw atorskie, które pow inny być realizow ane przez m uzea w  okresie  
nie dłuższym , niż 1-2 m iesięcy (w zależności od pory roku). W zakresie infor­
m acji konserw atorskiej nastąpił pew ien  postęp. Przykładem  jest m iędzy innym i 
publikacja w  „Ochronie Z abytków ” licznych, specjalistycznych artykułów  (m.in. 
m ateriały z konferencji m yczkow ieckiej) oraz w  „M ateriałach MBL”, rozprow a­
dzanych szeroko m iędzy specjalistam i. Nadal jednak pilna jest spraw a w ydania  
broszury m ającej charakter instrukcji lub w ykładu  o konserw acji drewna zabyt­
kow ego.

P odsum ow ania obrad dokonał dyr. Jerzy Tym iński stw ierdzając m iędzy innym i, 
że w spółpraca z m uzeam i będzie w  przyszłości prow adzona w  sposób bardziej 
udokum entow any. N astąpi zacieśnienie w spółpracy Inco z W ojewódzkim i K onser­
w atoram i Zabytków, zw łaszcza w  zakresie oceny w artości elem entów  zabytkow ych  
przeznaczonych do w ym iany w  obiektach  budow nictw a. Przystąpi się do przy­
gotow ania broszury z podstaw ow ym i w iadom ościam i o konserw acji drewna etno­
graficznego. Kończąc dyr. Tym iński w yraził przekonanie, że uznanie przez MKiS 
w kładu Inco w  spraw y konserw atorskie z pew nością zm niejszy dysproporcję m ię­
dzy istn iejącym i potrzebam i, a siłam i i m ożliw ościam i zakładów  i pracow ników  
Inco. Spotkanie zakończono tradycyjną lam pką w ina.

Spotkanie w arszaw skie nasuw a kilka refleksji natury ogólnej. Problem u uratow a­
nia przed ostatecznym  zniszczeniem  najcenniejszych zabytków  budow nictw a drew ­
nianego nie można przecenić. W ciągu najbliższych k ilkunastu lat ten typ zabu­
dow y, m ający cechy autentycznego budow nictw a ludow ego, zniknie zupełnie. Już 
dziś niektóre dobrze zachow ane typy chałup czy budynków  gospodarczych są 
rzadkością. W tej sytuacji organa konserw atorskie m ają szanse na sukces tylko  
w e w spólnym  działaniu z sojusznikam i. .Dodam od siebie — z sojusznikam i dyspo­
nującym i poza poparciem  m oralnym  także i aktyw am i rzeczowym i, środkam i m a­
terialnym i. W tej sytuacji ZZG Inco stają się partnerem  idealnym . Dodać tu trze­
ba — gw oli ścisłości — że producent nie był jedynie stroną dającą bezin teresow ­
nie. Środki oferow ane m uzeom  etnograficznym , w ypróbow yw ane w  najróżniej­
szych w arunkach, poddaw ane były  dogłębnej obserw acji i surowej krytyce. To 
z kolei pozw alało u lepszać produkty; w  tym  zaw arty był m aterialny zysk w y ­
tw órcy. N ie ulega jednak w ątp liw ości, że zyskiem , o  który D ziałow i Chem ii ZZG 
Inco w  znacznie w iększym  stopniu chodziło, są uratow ane już zabytki i perspek­
tyw a znaczniejszych osiągnięć na tym  polu.

Zam ierzona form a w spółpracy Inco z parkam i etnograficznym i, polegająca na usta­
laniu przez specjalistów  D ziału Instruktażu Terenow ego konkretnych zaleceń
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w  zakresie konserw acji drewna i zobow iązaniu m uzealn ictw a do ich realizacji, to 
now y i w ażny etap. N ie ulega w ątp liw ości, że Inco przejm ie w  ten sposób całą 
odpow iedzialność na sieb ie realizując sw oje założenia patronalne. W ten sposób  
zostanie zdjęty z m uzealnictw a etnograficznego duży ciężar. Dodać należy — c ię ­
żar, którem u zupełnie nie są w  stanie podołać now e placów ki, a i zasłużone ze­
społy (np. MBL w  Sanioku) z niem ałym  trudem niosą na sw ych barkach.

N ie można jednak nie zw rócić uw agi, że przy tak sform ułow anej zasadzie w spół­
pracy (Inco zaleca, m uzea są zobow iązane realizow ać), nie znajduje się m iejsca  
na konsultacje konserw atorów  z innych, pozaincow skich środowisk. D aleki je ­
stem  od tego, aby sugerow ać potrzebę stałych  kontaktów  w  każdym  przypadku  
w ydaw ania zaleceń. N ie było to dotychczas stosow ane i przekracza m ożliw ości tych  
środowisk. Istnieje jednak — jak sądzę — uzasadniona potrzeba stworzenia  
w spólnej platform y dyskusyjnej dla specjalistów  Inco i innych środowisk. Można 
by tam dyskutow ać generalia: k ierunki zaleceń, dalszych poszukiwań, ulepszeń  
m etod i środków.

Można w yrazić nadzieję, że piękny przykład obyw atelsk iej postaw y Inco, ów w y ­
próbowany już m odel w spółpracy z konserw atoram i zabytków , znajdzie naśladow ­
ców. O ileż w ięcej i spraw niej m ożna by konserw ow ać m alow idła, rzeźby czy 
daw ne księgi lub dokum enty, gdyby producenci specjalnych  gatunków  tw orzyw  
(np. w ielk ie  laboratoria zakładów  przem ysłu chem icznego produkujące pew ne 
ilości w ysokow artościow ych środków, n iektóre papiernie) zechciały w ziąć pod 
uw agę jakże skrom ne — m im o w szystko — od lat zgłaszane postulaty konserw a­
torskie. A m oże po prostu nie potrafim y pod w łaściw y  adres skierow ać naszych  
w niosków  i tylko dlatego nie jest w yzw olona in icjatyw a innych zespołów  ba­
daw czych, tak jak się to stało w  przypadku Zespołu Chem ii ZZG Inco?

Lech K rzyżan o w sk i

O G Ó L N O P O L S K A  K O N F E R E N C J A  K O N S E R W A T O R S K A

Zwołana na dzień 22 stycznia 1970 roku Ogólnopolska K onferencja K onserw atorska  
w  całości została pośw ięcona w ybranym  zagadnieniom  dotyczącym  zabytków  ru­
chom ych. Poza Zarządem M uzeów i Ochrony Z abytków , Ośrodkiem  D okum entacji 
Zabytków , w ojew ódzkim i i m iejskim i konserw atoram i zabytków  w  spotkaniu  
w zięli udział zaproszeni goście — przedstaw iciele K om endy G łównej MO, N ajw yż­
szej Izby K ontroli, G łów nego Zarządu Ceł, Zarządu PP Desa.

Referat problem ow y w ygłosił m gr M ieczysław  P t a ś n i k, dyrektor Zarządu 
M uzeów i Ochrony Zabytków  M inisterstw a K ultury i Sztuki, stw ierdzając na 
w stępie, że narada ma w ykazać w  jakim  stopniu służba konserw atorska w  Polsce 
realizuje niektóre z zadań w  zakresie ochrony zabytków  ruchom ych, w ynikające  
z w ydanej prued siedm iom a laty  U staw y o Ochronie Dóbr K ultury i o M uzeach.

W ciągu ostatniego roku znacznie w zrosło zainteresow anie społeczeństw a zagadnie­
niam i ochrony zabytków  ruchom ych. Znalazło to m iędzy innym i w yraz w  licz ­
nych audycjach radiow ych, w  prasie, te lew izji i film ie. W roku tym  N ajw yższa  
Izba K ontroli dokonała kom pleksow ej analizy zagadnień ochrony zabytków  na 
podstaw ie koi troli przeprow adzonych u W ojew ódzkich K onserw atorów  Zabytków, 
w  Zarządzie M uzeów i Ochrony Zabytków , w  osiem dziesięciu  placów kach handlo­
w ych  i w  Zarządzie PP Desa.

N iezależnie od tego, że spraw y zabytków  ruchom ych są jedynie małą częścią za­
dań konserw atorskich, należy odpow iedzieć na pytanie, co zrobiliśm y w  tym  za­
kresie. Wydano szereg przepisów  praw nych w ynikających  z U staw y. Poddano p la­
now ym  zabiegom  konserw atorskim  dużą liczbę zabytków . Zaczęto i znacznie za­
aw ansow ano, na n iespotykaną skalę, akcję ew idencji zabytków  ruchom ych. N ie  
ulega jednak w ątp liw ości, że realizacji pow yższych zadań nie tow arzyszyło w  po­
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